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Zaprezentowana dysertacja ks. prof. dr. hab. Stanisława Urbańskiego, kierow
nika Katedry Teologii Duchowości w ATK, stanowi bardzo poważne osiągnięcie 
w obszarze problematyki teologii mistycznej omawianego okresu. Praca ta zbiega się 
w treści z oczekiwaniem człowieka na zaspokojenie głębokiego „głodu” życia du
chowego, a jednocześnie z oczekiwaniem na „zdrową” mistykę. Mistykę, która bro
niłaby się przed fałszywym dążeniem szukania wartości duchowych w apersonalnej 
mistyce Dalekiego Wschodu.

Poddana omówieniu publikacja ks. S. Urbańskiego jest jeszcze jedną cenną i waż
ną pozycją w naszej rodzimej literaturze przedmiotu. Podczas sympozjum zorgani
zowanego z okazji 10-lecia Sekcji Teologii Duchowości w Warszawie w ATK 28 IV 
1999 r. ks. Prymas Józef Glemp nazwał ks. prof. S. Urbańskiego „patriarchą” teo
logii duchowości. Określenie to nie jest pozbawione podstaw, ponieważ Autor jest 
twórcą polskiej szkoły duchowości, odkrywcą polskiej szkoły duchowości zmartwych- 
wstańczej i honorackiej, pięciu okresów mistyki rodzimej, nieznanych polskich mis- 
tyczek i mistyków. Powołał pierwszą w Polsce katedrę Mistyki Chrześcijańskiej. 
Opublikował ponad 350 artykułów i wiele książek.

O. Piotr Piasecki O MI, Obra.

^ 0
0 ^  0 ^

^ 0
0 ^

Św B a z y li  W  i e 1 k i, O Duchu Świętym, tłum. Alina B r z ó s t k o w s k a, War
szawa: Pax 1999, ss. 211.

Dzieło św. Bazylego O Duchu Świętym powstałe w 375 r. jest pierwszym w teo
logii traktatem o Duchu Świętym. Tekst traktatu w tłumaczeniu Aliny Brzóstkow- 
skiej poprzedzony jest wstępem ks. Józefa Naumowicza, w którym autor przybliża 
postać św. Bazylego jak również okoliczności powstania i treść dzieła.

Święty Bazyli (329-378), wybitny teolog i obrońca ortodoksji, a także twórca 
liturgii, organizator życia kościelnego i monastycznego, należy do wybitnych postaci 
Kościoła IV w. Związany był z Pontem, w którym spędził najmłodsze lata życia, 
i z Kapadocją. Znakomite wykształcenie zdobył w renomowanych szkołach w Cezarei 
Kapadockiej, w Konstantynopolu jak również w ówczesnej stolicy retoryki i filozofii, 
Atenach. Około 356 r. przerwał studia, opuścił Ateny i wrócił do ojczyzny, oddając 
się życiu monastycznemu. Bazyli nadał właściwy charakter ruchowi ascetycznemu 
w Poncie i Kapadocji. Podał teologiczne i organizacyjne podstawy cenobityzmu. 
Wśród pism ascetycznych na uwagę zasługują: Reguły moralne, Mały Asketikon, 
Wielki asketikon składający się z Reguł dłuższych i Reguł krótszych. Z zachowanych 
dzieł należy wspomnieć dwa ważne traktaty dogmatyczne Przeciw Eunomiuszowi 
i O Duchu Świętym, jak również dzieła egzegetyczne Hexameron i homilie.

Kościół w pierwszych wiekach — jak pisze ks. Naumowicz we wstępie - posia
dał żywe doświadczenie obecności i działania Ducha Świętego. Rozważania jednak 
na temat istoty i natury Trzeciej Osoby Boskiej i Jej relacji do Ojca i Syna nie były 
przedmiotem dyskusji. Zajmowano się raczej rolą Ducha Świętego w historii zba
wienia i w życiu Kościoła. Od około 360 r. pojawia się grupa ludzi negująca bóstwo 
Ducha Świętego. Nazywano ich duchoburcami, tropikami, czy też macedonianami.
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Uważano ich także za zwolenników skrajnego arianizmu. Poglądy duchoburców gło
sili również anomejczycy. Eunomiusz, przywódca tej grupy, przyjmował następującą 
hierarchię w nauce trynitamej: Bogiem jest Ojciec — jedyny „niezrodzony’ ; Syn 
zrodzony z Ojca, pozostaje niższy od Niego, a Duch Święty wymieniany na trzecim 
miejscu po Ojcu i Synu jest też trzecim pod względem godności natury, nie ma mocy 
stwórczej, może tylko uświęcać i prowadzić do poznania. Naukę tę zwalczał św. Ba
zyli w traktacie P rzeciw  E unom iuszow i. W tym dziele, napisanym w latach 363-365, 
wiele miejsca poświęcił sprawie właściwego ujęcia nauki o Duchu Świętym. Odrzucał 
skrajny arianizm przeciwstawiając mu głębię języka wiary i Biblii. Uczył o współis- 
totności Ducha Świętego z Ojcem, bronił bóstwa Trzeciej Osoby Trójcy. Za argu
ment posłużyła mu formuła chrztu, w której Duch Święty wymieniany jest na równi 
z Ojcem i Synem.

W piśmie O w ierze z r. 372, postulując powrót do wyrażeń zawartych w natchnio
nym Słowie Bożym i w Tradycji apostolskiej, zawarł również naukę o naturze Ducha 
Świętego. Usiłowania Bazylego, mające na celu zweryfikowanie poglądów Eustacju- 
sza, jak również korespondencja z lat 372-375, ukazują poszczególne etapy formo
wania się nauki o Trzeciej Osobie Trójcy Świętej.

W Cezarei Kapadockiej 7 IX 374 r. podczas uroczystości ku czci św. Eupsy- 
chosa Bazyli użył nowej doksologii „chwała Ojcu z Synem wraz z Duchem Świętym” 
Wywołała ona liczne protesty. Amfiloch z Ikonium, przyjaciel Bazylego, poprosił 
autora o pisemne wyjaśnienie nowej doksologii i przyimków „z” i „wraz” W odpo
wiedzi na to Bazyli napisał w latach 374-375 traktat O Duchu Świętym.

Św. Bazyli oprócz sporu o doksologię ukazał w swoim dziele szerszy kontekst 
dyskusji o Duchu Świętym. Przedstawił je jako apologię, czy też rozważanie, lecz 
wykład teologiczny w nim zawarty pozwala nazwać je traktatem. Ma on formę listu, 
w którym autor w pierwszym i ostatnim rozdziale zwraca się do Amfilocha jako 
adresata listu.

Pierwszą część traktatu stanowią rozdziały II—VIII, w których Bazyli analizuje 
doksologię Syna i Jego relację do Ojca. Rozdział IX to hymn poetycki mówiący 
o wielkości, godności a zwłaszcza działaniu Ducha Świętego.

Druga część traktatu to rozdziały X-XXIV, podejmujące dyskusje z pneuma- 
tomachami na temat przyimka łącznego „z”

Ostatnia część traktatu, (rozdziały XXV-XXX) jest pogłębieniem Pisma i koś
cielnej Tradycji. Św. Bazyli ponownie wyjaśnił przyimki „w” i „z” odnoszące się do 
Ducha Świętego. W ostatnim rozdziale (XXX) przy pomocy metafory nocnej bitwy 
morskiej autor przedstawia dramatyczną sytuację Kościoła.

Bazyli analizuje dwie doksologię trynitame, pierwszą Chwała Ojcu przez Syna 
w Duchu Świętym i drugą Chwała Ojcu z Synem, wraz z Duchem Świętym. Główne 
miejsce traktatu zajmuje obrona drugiej doksologii.

Dzieło św. Bazylego omawiane było już na synodzie w Ikonium w 377 r. i po
służyło za podstawę do sformułowania nauki o Duchu Świętym. Autor, unikając ter
minów onkologicznych, pochodzących z filozofii, stworzył właściwy język mówienia 
o Duchu Świętym. Język biblijny i liturgiczny, związany z pobożnością i duchowym 
doświadczeniem. Poprzez umiejętne połączenie duszpasterskiej mądrości z dogma
tyczną głębią, teologii z modlitwą i wielbieniem Boga traktat ten może stanowić 
lekturę również dla współczesnego czytelnika.
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Przekład traktatu O Duchu Świętym św. Bazylego dokonany przez Annę Brzóst- 
kowskąjest pierwszym tłumaczeniem na język polski tego, tak ważnego dla nauki 
o Trzeciej Osobie Trójcy Świętej, dzieła. Autor ukazuje w nim tajemnicę Ducha 
Świętego poprzez Jego dzieło uświęcenia, którego On sam jest mocą i źródłem.

Ks. Jerzy Jurkiewicz
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Jacques Le G o ff, Narodziny czyśćca, tłum. Krzysztof K o c ja n ,  Warszawa: PIW 
1997, ss. 476.

Narodziny czyśćca autorstwa Jacquesa Le Goffa to zebrana według chronologii 
nauka o czyśćcu, przedstawiona czytelnikowi językiem popularnonaukowym.

Na całość dzieła składają się trzy części: pierwsza zatytułowana Zaświaty przed  
czyśćcem, druga Wiek XII narodziny czyśćca i trzecia Triumf czyśćca. Całość po
przedzona jest jakby wstępem, zatytułowanym Trzecie miejsce. Le Goff wyjaśnia 
w nim, że choć sam nie jest ani teologiem, ani historykiem teologii, to w swojej pracy 
stara się ukazać rozwój historyczny nauki o czyśćcu. Zaznacza również, że pozosta
jąc wiernym teologii, zajmował się będzie szerzej pozateologicznymi źródłami mó
wiącymi o istnieniu czyśćca.

W pierwszej części Narodzin czyśćca przedstawia antyczne wyobrażenia pur- 
gatorium, a także myślicieli zajmujących się nauką o czyśćcu. Średniowieczna wizja 
czyśćca czerpała z wyobrażeń tego miejsca rozpowszechnionych w czasach bardzo 
odległych (ogień, ciemności, męki, góra, rzeka, próba polegająca na przejściu mostu).

W hinduizmie -  jak pisze Le G off- zmarli mają przed sobą trzy drogi, na które 
wkraczają w zależności od ziemskich zasług, ale bez sądu. Na jedną z nich wchodzi 
się poprzez ogień, ponieważ zmarłych pali się na stosie. Ci którzy sprawiedliwie spę
dzili czas na ziemi przechodzą z „płomieni w dzień, z dnia w jasną piętnastkę mie
siąca księżycowego, potem w sześć miesięcy roku, gdy wschodzi słońce, przechodzą 
do świata bogów a potem poprzez słońce w świat jasności. Z tego świata wiedzie ich 
do światów brahama istota duchowa. Tam zamieszkują w niezgłębionej dali i nie ma 
już dla nich powrotu. Są również tacy, którzy zasłużyli sobie na „wejście w dym, 
z dymu w noc, z nocy w ciemną piętnastkę, z której przechodzą w sześć miesięcy 
roku a gdy zachodzi słońce w świat Manów a potem na księżyc” Zjadani przez bo
gów powracają na ziemię, rozpoczynają cykl reinkarnacji, odradzając się w coraz to 
doskonalszej formie. Grzesznicy natomiast odradzają się pod postacią „robaków, 
owadów, zwierząt”, aby potem zejść do piekła.

W kręgu wierzeń Iranu bardzo ważną rolę w zaświatach odgrywa ogień. Most 
natomiast w wierzeniach indyjskich łączy ziemię z niebem. Zmarły idąc po nim, zo- 
staje poddany próbie siły i zręczności, mającej również pewną moralną wartość.

Mocne wrażenie wywierała na Egipcjanach wizja piekła. Była to rozległa kra
ina z błotnistymi bagnami i ognistymi jeziorami znajdującymi się wokół owianych 
tajemnicą izb. Starożytność grecka i rzymska dostarczyła motywu zstąpienia do 
piekieł, który zostanie wykorzystany do nauki o zstąpieniu Chrystusa do otchłani. 
Platon w reinkarnacji upatrywał szczęście człowieka po śmierci. Babilończycy zaś


